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G-AZETA LWOWSKA
Czwartek N ” - 15. kwietnia 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
^iadom ości krajow e: Ze Lwowa. —  Z Wiednia. —  Królestwo Lombardzko-W eneckie—  Zagra

niczne : P o r t u g a l  i j a :  Odroczenie Kortezów. •—■ H i s z p a n i j a .  — A n g l i j a :  Rozprawy 
o przypuszczenie Żydów do urzędów miejskich. — Traktat pięciu mocarstw. — F r a n c y j a :  
Rozprawy izb. (O drzucenie  przez izbę parów poprawki komisyi i przyjęcie całego wniosku 
do ustawy o obwarowaniu Paryża.—  Odrzucenie przez izbę deputowanych wniosku do ustawy 
o własności literackiej.) —  H o l a n d y j a .  — B e l g i j a :  Wieść o umiarkowanem ministery- 
ju m . —  S z w a j  c a  r y j  a. —  N i e m c y :  Spokojny sposób myślenia po tamtej stronie Renu. 
—  P r u s s y .  —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  — G r e c y j a .  — T u r c y j a :  Zagodzenie nie- 
porozumieó Anglii z Persyja. —  Howiny Lwowskie. — W iadomości handlowe i przem y
słowe: Lwów. —  Nowy Sącz. —  Ołomuniec. — Warszawa.—  G daósk .— Londyn. — Stan 
pierwszej austryjackiej kasy oszczędności.

Wiadomości krajowe.
—  Z e  Lwowa. —

Dnia 13. b. m. rozstał się z tym światem po 
triyduiowej słabości w 68. roku życia F  r a ń c i- 
* l e k  B a b e l  d e  F r o n s b e r g ,  c. k. radca, 
<*®ktor sztuki lekarskiej t publiczny profesor spe
c jalnej terapii i kliniki medycznej przy Uni
wersytecie tu te jszym , pierwszy lekarz powszech- 
|?0go szpitala, emerytowauy Rector M agnijicus, 
eoior medyczno-chirurgiczoego wydziału, czlo- 

00h korespondujący c. k. Towarzystwa lekarzy 
^  Wiedniu. Dnia 2. czerwca r. 1795 otrzymał 
"epieii doktora medycyny na Uniwersytecie tu- 

w zawodzie publicznym służył z chlubą 
37 , a 32 jako profesor. Uniwersytet tracii

?  n*ni jednego z swych najznsłażeńszych człon- 
a społeczeństwo męża jak  

jęcającego^ się w niesienia ulgi cierpiącej
Żal powszechuy towarzyszy m u do

. a społeczeństwo męża jak  najgorliwiej po 
5więC)- * . . .

u<Lkosci.
§robu.

—  Z  W iddnia. —
^CRMośc najwyzszótn postanowieniem z dnia 
; marca r. b . , raczył posadę radcy przy gali

j s k i m  sądzie apelacyjnym , opróżnioną przez 
P°usyjonowanie się Karola W a n i c z k a , nadań 

Kaskawiej dr. Antoniemu I l a i m b e r g e r o w i ,  
^ l i c z b o w e m u  radcy lwowskiego sądu szlachec- 

‘̂ S0 i profesorowi rzymskiego prawa cywilnego 
|l*>ez kościelnego prawa przy Uniwersytecie 
0 Uwonie.

Królestwo Lombardzlto-Weneckie. 
^yłaKrólowa-Rejentka Hiszpanii K r ys t y n a,

podróżując pod im ieniem  hrabiny V i s t a A I- 
l e g r e ,  przybyła dnia 29. marca z Wenecyi do 
Medyiolanu i wysiadła w dom u zajezdnym
delta Cittd.

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

L i z b o n a  d n i d  22.  m a r c a .  Korlezy z po- 
wsżechnem zadziwieniem publiczności odro
czone będą do dnia 25. maja , a zarazem mia
nowaną ma być kom isy ja , mająca niezwłocznie 
rozpoznać stan finansowy kraju , z któregoto po
s t a n o w i ł a  spodziewają się wiele dobrego dla 
wierzycieli państwa.

Hiszpanija.
M a d r y t  d n i a  22.  m a r c a .  Na jednem  

[ z ostatnich prywr.tnych zgromadzeń deputowa- 
! nych , pan O l o z a g a ,  teraźniejszy ambasador 
; w ParyzO> którem u posadę ministra spraw zagra

nicznych przeznaczono, oświadczył się za Rejen- 
cyją w jednej tylko osobie, to jest  w osobie księ
cia d e  l a  V i c t o r i a ,  podczas gdy F irm in 
C a b a l l e r o  jest  za zło-toną z trzech osób Re- 
jeucyją.

— — d n i a  26.  m a r c a .  Senat zajęty jest 
pewną niemałej ważności sprawą. Kilku Sena
torów stronnictwa umiarkowanego oświadczyło, 
ze sądzą, iż nie wypada im  zajmować miejsca, 
jak  długo nie otrzymają zadosyć-uczymenia za 
jadou wyraz w m anifeśc ie , wydanym przez Re- 
jeucyję dnia 2. listopada roku zeszłego ; w tym 
akcie urzędowym bowiem obwiniono Senat 
o zdradę. By tę partyję Senatu uspokoić , mu-
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.•siała być mianowfiuą komisyja, z poleceniem 
zdania sprawy z żadauia onych Senatorów.

Jutro mieszana komisyja zda sprawę z pytania, 
azali Senat ma razem z izbą depntowanycb na
radzać się o Rejencyi. Przedłożono właśnie trzy 
p ro je k ta : Mianowanio jedynego R ejen ta ,  zło
żenie Rejencyi z trzech cz łonków , mianowanie 
pięcia członków Rejencyi.

Od niejakiego czasu krąży wieść , zo E  s p 0 r- 
t e r o  chce się do żyeia prywatnego usunąć. 
L i  n a g e , poufnik księcia d e  1 a V i c t o r  i a , 
um ieścił w tym względzie w Eco del Comrnercio 
list z oświadczeniem , że w istocie od pewnego 
czasu jes t  życzeniem księcia, usunąć się dożycia 
•prywatnego; lecz przed załatwieniem sprawy 
o Rejencyi nie chce się on w tym względzie do 
niczego zobowiązywać, ileże być może, ze sprawa 
ta tak załatwioną zostanie, iź m u  życzenia jego 
wypełnić nie oozwoli. W tych czczych i dwój- 
znacznych wyrazach L i n a g e’a chcą upatrywać 
zamiar księcia, że ten tylko Rejencyi w jednej 
osobie zechce.

W ielka Rrytanija i Irlandyja.
Dnia 27go marca odbyły się wielkie pokoje 

a  Królowej. Na tychże przedstawiony był Jćj 
Król. Mości bankier izraelski, Sir Mojżesz M o n- 
t e f i o r e ,  ż powodu powrotu swojego ze Wscho
du. Tenże  wręczył Królowej facsim iie  i t łuma
czenie firmana, wydanego v» sprawioŹydów przez
Sułtana.

L o n d y n  d. 30.  m a r c a .  Paryski korespon
dent gazety Mor.urig-Post pisze pod dniem 28. 
m a rc a ,  że skończyły się ju ż  w gabinecie fran- 
cuzkim  obrady o nowy traktat względem spraw 
Wschodn, i że takowy, jeżeli coś nadzwyczajnego 
nie zajdzie , wraz z ratylikacyją będzie we 24 
godzin w Londynie. Ministeryjalny Obs?rver wi
dzi się pod względem tego traktatu powtórnie
<lo następującego oświadczenia spowodowanym: 
»Wiadomo j u ż ,  żo reprezentanci wielkich mo- 
carstw europejskich, między którymi z radością 
także posła francuzkiego widzimy , z g o d z i l i  się 
o traktat dotyczący się Lewantu. Paryski kore
spondent gazety Tim es r ostatniego piątko chciał 
W nas wmówić, że traktat ten następujące cztery 
punkta  obejmuje : »l) Całość Paóstwa O tom ań-
skiego pod teraźniejszą dynastyją; 2) pytanie
o zaniknięciu Bosforu; 3) Syryją , to jest pytanie 
o opiece , mającej być daną tamtejszej ludności 
chrześcijańskiej; 4) uporządkowanie pod wzglę
dem przeprawy podróżnych i towarów przez cia- 
śuinę Suez i pod względem żeglugi po m orzu 
Czerwonecn. Nie trudniąc czytelników naszych 
domysłami , co m o le  być lub  nie przedm iotem  
przyszłych narad , oświadczyć możemy oparci na

najwyższej powadze i także według doDieslc^ 
z P a ry ża , że zawarty właśnie traktat tylko jedo® 
postanowienie obejmuje. Takowy wszystkie wid' 
kie mocarstwa łącznie z Francyją obowiązuje, s*®" 
nować dawne zwyczaje i przepisy Porty Otomań' 
sltiej , według których każdemu obcemu okrf 
towi wojennem u w zbronnajest przeprawa prz®* 
Dardanejle łub  Bosfor, jeźli z resztą sama Wf' 
soka Porta w wojnie się nie znajduje.4

R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  n i l '  
s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 31.  m a r c a .  Zp®' 
rządku dziennego przypadło trzecie odczytań*® 
bilu o przypuszczeniu Żydów do urzędów m ’*ej' 
słuch. P. G l a d s t o n e  sprzeciwiał się tętn® 
bilowi , ponieważ takowy musi w końcu dcp*'®' 
wbdzić koniecznie do przyjęcia Żydów do parł* 
mentu , a-religija żydowska w łonie ustawodac®' 
stwa cierpianą być nie może. —  P. P r  i n g I ® 
wspierał zmierzającą do odrzucenia bilu poprawk? 
pana G l a d s t o n e ;  zaś p. M a c a u l a y  uczjl 
m ł uw agę, że obaj panowie ci zapatrują się **s 
ten projekt z niewłaściwego stanowiska, ponie' 
waż tak postępują , jakoby szlo o zupełne  etna®' 
cypowauie Żydów we względzie obywatelski1*1’ 
o uwolnienie ich od wszelkich obywatelski®^1 
ograniczeń. -Oświadczenie lorda John  R u s s e M 1 
ze on przypuszczenie Żydów do parlament® 
wspierać będzie, nie upoważnia bynajmniej 
dowodów, jahio obaj powyżsi panowie prżecij* 
przedłożonemu bilowi przytaczają; nie wypa®* 
n ikom u żądania, które m u sł-usznem się być Wj' 
daje , dla tego odrzucać, że sku tk iem  tego ki®' 
d jś  więcej jeszcze żądanem być może. Prawd?’ 
że z uciemiężenia Żydów nie należy się lękać •*' 
kiego niebezpieczeństwa , jak dawniej ż uciem*!' 
żenią katolików; nie potrzeba się obawiać pows*®' 
nia w P ctticoa t.l.and  ani w Duhe-Place (w dzięk 
nicach zamieszkałych przez Żydów); m im o  tcg® 
jednak uc isk , w jnk im  Żydzi zostają, jest hańb? 
dla chrześcijańskiej Anglii. Mówili jeszcze p®,” 
G o u l b o u r n  i Sir R. I n g 1 i-a p rzec:w bilotj1' 
wszelako takowy w końcu 108 głosami przeci'ł 
31 a zatćm większością 77 głosów przyjęto.

L oon d y n  d. 2. k w i e t n i a .  Lubo bil t**f 
jacy Żydów do urzędów m iejskich  p rz y p u ś c i ’ 
przeszedł w izbie nizszćj znaczną większością gl® 
sów, wątpią je d n a k ,  ażeby izba wyższa, gd®' 
tałtowy wczoraj po raz pierwszy odczytano, J5 
projekt tea  zezwoliła, ponieważ w oświadczę**’̂  
jakie dawać muszą wszystkio na urzędy TnO**̂  
cypalne wybrane osoby, izba wyższa włożyła ^  
raźnie słowa »na prawdziwą wiaro chrześcij* 
ską«, czem Żydów od takich urzędów oS°( 
nięto. -Lordowie przeto , chcąc bil pomieDi®^ 
przyjąć, musieliby dawniejszą swoje nch 'va • 
przejrzćć i zmienić. Przy tej sposobności
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®w»§ę pisma tu te jsze , Źc Żydowi w Anglii
■ad 20,000 nie wykosi.

Francyja.
I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  30go

^ a r c a .  Sprawozdawca, baron M o u n i e r ,
r°zpoczał w nasiępnjący sposób swój w ykład ,
Pftebiega-uc w treści cały tok rozpraw  ̂ »Po-
ł^awka komisyi -»rzekł'i była ostro gan ioną ; czj£
c,°Qo je j  wiele zarzu tów ; wyprawiano przeciw 
Wój w pochód obwody Paryża, a nawet pruskie 
*°jsko (Śmiech.) Autorów poprawki w takiem 
^s taw iano  św ie tle , że nic im  więcej nie po- 
l °8taje, jak  uważać się lub za złych obywateli, 
11 b za ludzi całkiem nierozsądnych i niezdol
nych mieć jakie zdanie. Będąc ograniczeni na 

Wybór, na wszelki przypadek oświadczamy 
ze tern ostatnićm. Nie chcemy z-resztą po- 

j  aj?cych na nas n a ś l a d o w a ć je s t e ś m y  tego 
„a®nia, ze w wojnie z barbarzyńcami nie nale- 

używać odwetu i być okrutnym  dla tego że 
°nt są okrutnymi. Ograniczę się na rozpozna- 
j l0> czy projekt komisyi jest  w istocie tak nie- 

fzecznym, ze się za niego rum ienić  należy, i 
P°dziówam się , iż będę mógł dowieść W^a- 

i ze jeżli błędną poszliśmy drogą, stało sio 
* przynajmniej w dobrem  towarzystw ie,- to jest 

towarzystwie Y a u b a n a ,  N a  p o l e  o'u a i 
4r*zala $ o u h a . <  (Powtórny śmiech.) Mówca 
'^ tuczył potem dow ody, które w ciągu roz- 

J juz  za poprawką wnoszone były i zahoń- 
^  oświadczeniem, ze komisyja przy swej po- 

PtflWce obstaje.
P o s i e d z e n i e  d n i a  31 go m a r c a .  

-* ls'6jsze posiedzenie i obrady o poprawce lto- 
,8y* zamknięto krótka mowa marszałka S o u 1- ̂fi 1 ° c °■ > który co do treści wyraził się jak  następu- 
■ pWielu mówców w tych uroczystych rozpra- 
ch odwoływało się koleją to  na zdania, jakie 

z ,6u dziesięcią laty, to na owe, jakie  przed kilku 
ta,<9nai Wyraziłem, nie mając względu na to, ze 

ściągały się do całkiem iDnych okolicz- 
tą >Cl * całkiem innego położenia. Zapo- 

lftbo £e r. 1833 na prędce o to tylko starać 
,,j obciąłem, co było najnagle jszem , pod-czas 
'tw 1840 szła rzecz o dobrze rozmyślone
tv  °bwarowanie stolicy. Mówiłam i dotąd

że obwarowanie Paryża z ubastyjonowa- 
S j ^ b i u r e m  opasującym daleko jest mocniej
ą c *  tak mieszkańcom jakoteż armii większe 

* m o r  pojedyńczy nadarza bezpieczeństwo; 
. *tt0..7ena * dotąd twierdzę, że wykonane w ten

I b;,, trwałe obwarowanie znacznie powiększy 
łtoie°.“ 8’*? F ran cy i , że wszelkie wypadki wtar- 
^9*p8 PorŁO® :°  pomniejszonemi będą,' a wzię- 

aryza prawie niepodobnem się stanie.

Maści Panowie i Nie chciałbym w istocie' w koń* 
cu mojego zawodu, który nie bez niejakiego h o 
noru przebyłem, samego siebie zniesławiać, o- 
szukiwać kraj i pisać kartę dziejów naszych, która- 
by całą przeszłość uroję hańbą napiętnować mogła. 
Możecie wierzyć, że to jest  m o jem  szczerem i 
zupełnem  przekonaniem , iż przedłożony przez 
rząd plan obwarowania Paryża większe bezpie
czeństwo stolicy, a armii większą siłę nadać może. 
Gdy izba poprawkę komisyi przyjmie, m inister 
wojny w dziwnem przez to ujrzy się położeniu. 
Mógłby w istocie daleko więcej uczynić , niźli 
m u projekt pierwotny zezwala, mógłby dwa ra
zy tyle wydać, niźli komisyja przyzwolić m a ,  
zamyśla, gdyż pnprawka zostawia zupełoą wol
ność odpowiedzialności ministra. Co się ozna
czonych punktów na wyrownie i obozy dotyczy, 
już  pierwej przyjąć ich nie chciałem, ponieważ 
minister wojny powinien mieć upoważnienie za
kładania tam warowni , gdzie je  za potrzebne 
uważa, łuaczćj przeszkndzanohy m u  w taki spo
sób, że nie mógłby mieć własnej odpowiedzial
ności. Iiilku mówców ganiło rząd , że takowy 
już roboty wykonywać zaczął. Lecz izba przy- 
pom nić sobie zapewne, że zaraz przy pierwot- 
nem  przedłożeniu wniosku do ustawy w izbie 
deputowanych oświadczyłem, iż roboty n ieprzer
wanie prowadzone być powinny i że ja odpo
wiedzialność za to Da siebie biorę. Oświadcze
nie to moje nie tylko przyzwolenie uzyskało, 
ale nadto zezwolono m i na wszelkie kredyta, j a 
kich żądałem. Drudzy tak dalece nawet rzecz 
posunęli, że twierdzili, iż lepiej jest nadać rzą
dowi pod względem obwarowania władzę nieo
graniczoną. Projekt ten słanowczo o d p ie ra m ; 
żądam przeciwnie, ażeby powinność rządu ściśle 
ustawą określoną była , iżby takowy wiedział w 
jaki soosób m a się zabrać do dzieła i na jakich 
zasadach zdać z onegoz sprawę.<* — Poczem roz
prawy zjmhnieto i p o p r ą  w k  ę k o m i s y i  
148 głosami przeciw t l i  o d r z u c o n o .

 P o s i e d z e n i e  d n i a  I go k w i e t n i a .
Ponieważ wczorajsze głosowanie o poprawce ko
m is j i  przeciwnikom wniosku do ustawy wszel
ką odjęło nadziej®', przeto poprawki ściągające 
się do inDyeh artykułów ci sami cofnęli, którzy 
jo  wnieśli. Inne  artykuły wniosku do ustawy 
nie dały powodu do żadnych uwagi godnych roz
praw, a więc przystąpiono do głosowania o ca
łym projekcie do ustawy i takowy 147 głosami 
przeciw 85 p r z y j ę t o .  —  Książę O r l e a ń 
s k i  , który do obu głosowań należał, opuścił 
sałc zaraz po ogłoszeniu ich skutku. Znaczna 
część członków powstawszy otoczyła ławkę m i
nistrów, składając im życzenia szczęścia. Posie
dzenie o godzinie czwartej zamknięto. —-
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I z b a  d e p u t o w a n y c h  zajmowała się proś
bam i d. 27go marca. W jednej z tych żądano 
przywołania do kraju familii N a p o l e o n a ,  i 
przywrócenia na orderze legii honorowej wize
ru n k u  Coaarza. Wszczę'y się przy tej sposob
ności rozprawy z powodu wniosku w izbie w 

.roku zestłym , o ograniczenie mianówań na ten 
order. Z oświadczeń ministra sprawiedliwości 
okazało się, Se Król odmówi! przyzwolenia wnio
skowi temu, ograniczającemu jego prawo roia> 
ncwania. Izba pierwszą częśd prośby uchyliła 
porządkiem dziennym, a drugą odesłała do mi- 
nistoryjum.
‘ Na posiedzeniu tejże izby d. 29go marca , w 
rozprawach o własności l i te rackie j, rozbierano 
i  porządku ten artykuł wnioaltu do ustawy, któ
ry się dzieł przez państwo publikowanych do
tyczy. W pierwotnym wniosku zapewniono pań
stwu wyłączne prawo lat trzydziestu. Zaś przez 
poprawki pp, B e a u m o n t  i S a l  v a n d  y arty
k u ł  ten w naBtępny sposób odm ieniono: »Na
rozkaz i kosztem państwa ogłoszone dzieło ataje 
się zaraz własnością publiczną. Lecz gdy pań
stwo dzieło jakie  za póśrednictwem nakładnika 
ogłosić każe, może tem uż zabezpieczyć przywi
lej najwięcej na lat dwadzieścia.* — Artykuł o 
zabezpieczeniu autorów dramatycznych, brzmi 
pokrótce jak nas tępu je : rDzieła żyjących auto
rów dramatycznych nie mogą na żadnym teatrze 
bez  ich zezwolenia być przedstawione. Ich spad
kobiercom zapewnia się prawo to na lat 30 po 
śmierci eulorów. Co się d ruku dziel dramatycz
nych dotyczy , ściąga się do tego postanowienie 
artykułu  Igo  tejże ustawy.* — O godzisie czwar
te j  już  izba nie była zupełną i musiano przeto 
posiedzenie zamknąć.

-t— - P . o s i e d z e n i e  d n i a '  30go m a r c a .  
W delazj tn ciągu narad nad własnością literacką 
wszczęła się dość żywa rozprawa, azali prawo po
mnażania przedmiotów sztuki, obrazów, poBągów 
i. t. d. za pomocą odcisków lub'odlewów, do a r
tysty albo też do każdo-czeanego ich właściciela 
należy, iłząd i komisyja były tego zdania, ze 
za sprzedaniem przedm iotu  kunsztu, prawo po
mnażania go na kupującego spada, jeżeli autor 
wiepomnażania wyraźnie sobiej nie zastrzegł. 
Panowie O d i l l o n  B a r r o t  i B e r r y e r  zbi
jali tę zasadę utrzymując, żo artysta równie jak 
i au tor  powinien mieć wyłączne prawo do po
mnażania swojego dzieła , chociaż oryginał ko
m u  innem u sprzedał; że to prawo Die tylko 
dla pieniężnej jego korzyści ale nawet dla jego 
sławy jest potrzebne; gdyż jeżeli nabywca ze- 
szpeciwszy dzieło, takowe wyda na widok pu
bliczny, niepodobna , aby to dla a.tysty obojęt- 
n e m  być mogło. L drugiej strony przyznawali.

ża nabywca dzieła ma prawo sprzeciwić sif~P?' 
mnażanin, jeżeli artysta naprzód sobie tego ot® 
zastrzegł. Do tego zdania przychyliła się 
i podług niego system rzą'du zmieniła. Zatrzy' 
mano niektóre wyjątki, jak  np. dla królewskie*1 
muzeów i wielkich zbiorów prywatnych, na któ' 
re  prawo pomnażania przechodzić powinno.

—■—  P o s i e d z e n i e  d. 3 Igo m a r c a .  
przyjęciu na wczorajszem posiedzeniu szczeg®' 
łowych paragrafów artykułu pod względem 
wa pomnażania przedmiotów sztuki, przystąp’? 
no dzisiaj nad całym a r tyka lem  do glosow®01® 
i takowy z pewszechnem zdziwieniem o d r z 
c o n o. Niekonsekwencyja ta snać ztąd wyDl' 
kła, iż rząd dla przywiedzeuia do skutku sy*10 
m a  swego., wielu z swych przyjaciół zniewob ’ 
aby na posiedzeniu się znajdowali. Poczern p'e!, 
wiastkowy artykuł wniosku do ustawy, mocą Vt 
rego prawo pomnażania na kupującego sp®®8  ̂
powinno, wzięto jeszczeraz pod obrady, i mb® ' 
łono jak następuje : rAutorowie przedmi®*
kunsztu mogą swego wyłącznego prawa poUi®8" 
żaoia odstąpić, albo na to zezwolić , gdyż w|8,/ 
ność oryginału zawsze przy nich pozostnj®'. 
Paragraf len przyjęto. Drugi paragraf br* 
jak następuje s »Atoli za sprzedaniem tak®?*jj 
go dzieła knnsztu, prawo pomnażania go, 
sobie przeciwnie ' nie zastrzeżono, na nabf® ‘ 
spływa.* . „

— — P o s i e d z e n i e  dnia 2go k w i e l ®
Po przyjęcia na dzisiejszem posiedzeniu 0,t,cj 
niego paragrafu wniosku do ustawy o wła®”0^  
literackiej, przystąpiono do glosowania o ®8’f 
projekcie. Skutek okazał sio następujący» 

Liczba glosujących 262
Stanowcza większość 132
Za wnioskiem do ustawy 108 głus®
Przeciw wnioskowi 154 “T

Przeto wniosek do ustawy o własności l’1® 
kiej o d r z u c o n o .  m

Skoro głosowanie izby parów o obwaroV ^  
Paryża wiadomem zostało 1 władze rządowop 
słały rozkaz przedsiębiercom wykonaDia Pi£ ^  
poczętych jeazcze warowni odosobniony®11.’ 
dnia 5. kwietnia roboty rozpoczęli. Wif® 1 
2000 robotników m a być zatrudnionych ^gtd 
obwarowaniach od strony St. Denis. V °  
Jlandryjskiego i do Belleville sprowadzają ‘6tSf 
lądem i wodą m a te ry ja ł , potrzebny do 
wienia bastyjonów i wałów. SpuszcsaJ3 *1*’ 
wodę z obpzu w E om ainvilłe ,  by n*u

raf**ńnadać powietrze.
Iłząd ogłosi! następującą depeszę tełeg’’®!1̂ # ,  
Bajonny pod d. 31. m a rc a ;  r M a d r y 1 
~ rc a .  F r a n c u z k i  s p r  a w u j  ą cy  » n r' , cJj. 

d o  m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i ® * 8 '

I

Z
m a

i



— 265 —

Kortezy ukonstytuowały się dnia dzisiejszego, 
f a n a  A r g u e l ł e s a  obrano prezydentem więk
szością 118 głosów przeciw sześciu.*

Uchwałą królewską z dnia 24. marca miano
wano kontr-admirała M a s s i e u  d e  C l e r v a l ,  
w miejsce kontr-admirała D u p o t e t ,  dowódcą 
stacyi brazylijskiej.

W katedrze JSotredame w Paryżu czynią juz 
przygotowania do uroczystości religijnej , mają
cej sie odbyć podczas chrztu h r a b i  P a r y ż a .

P a r y ż  d n i a  30.  m a r c a .  Gabinet angiel
ski nie skłania się bynajmniej w Hiszpanii do 
jedno-rejenctwa E s p a r t e r a ;  przeciwnie stron
nicy złożonej z trzech osób Rejencyi m ają mieć 
wielką nadzieję. P. M e n d i z a b a l ,  który za
wsze z interesami aogielskiemi w ścisłym jest 
związku, wspiera wszelkiemi siłami mianowa
nie trzech Rejentów. Powrót Hrólowej K r y 
s t y n y  do Francyi łączą także z teraźniejszemi 
stosunkami hiszpaóskiemi ,• wszelako rząd fran- 
cuzki nie życzy sobie bynajm niej,  by ta Kró
lowa w Paryżu przebywała. Czy w Lugdunie 
czy w Szwajcaryi osiądzie, nie jest jeszcze wia
domo. Tyle tylko z najczystszego źródła zape
wnić m ożem y , że zupełnie  bezzasadnemi są 
wszelkie w ieści, jakoby Królowa K r y s t y n a  
zrzekła się n r z ę d o w n i e  swych praw do Re
jencyi. Nadzieje Krółowój R r y s t y n y  miały 
przeciwnie w ostatnich czasach znowu się oży
wić i w pewnych względach może je  nawet ze 
strony francuzkiej podniecają. Podróż tutejsze
go posła hiszpańskiego do Madrytu nie jest  także 
bez związku zc sprawą R e jen cy i , a p. 0 1 o- 
z a g a  zna bardzo dobrze w tym punkcie za
miary Tuileryjów.

 d n i a  31.  m a r c a .  Rsiążą J o i n v i l l e ,
jak  z pewnością teraz słychać , m a wkrótce udać 
się do Hawru , by na fregacie belle Poulo do 
N ow ej-Foundlandyi popłynąć, gdzie ma objąć 
główDe dowództwo nad znajdującą się tamże sta- 
cyją morską. M oniteur parisien  dodaje , że sta- 
cyja tamtejsza jes t  najprzykrzejszą ze wszyst
kich , i że w tern dowód upatrywać należy, iż 
Król szczerze zamyśla o stanie i obowiązkach 
synów swoich.

Alfons R a r r  zawióra w swym satyrycznym 
dzienniku Osy : rOdkąd p. T h i e r s  zamierzył 
pisać D zieje Napoleona  i odkąd w istocie na
pisał imię swoje na bucie brązowej kolumny 
placu V endóm e , dziwnym sposobem brata się on 
z osobą Cesarza; ile razy bowiem w rozprawach 
o obwarowaniu była o Cesarzu mowa — a do
syć często to się wydarzało —  p. T h i e r s  za
raz domagał się głosu , jalt gdyby o nim  wspo 
umiano.*

Du>a 31go marca panna M a r s  w komedyi

Tartuffe po raz ostatni w Thedłrc fr a n ę a it  
wystąpiła.

Wiadomości z T ulle  z d. 26. m arca ,  w pi
smach parysk ich , donoszą: »PaDi L a f f a r g e  
wezwaną została na dzień 29ty kwietnia przed 
sąd policyi poprawczej w T u l l e , dla znajdowania 
się przy rozpoczęciu procesu o kradzież dyja- 
mentów i wyznaczeniu dnia do słuchania w spra
wie tej świadków. S łychać , i e oskarżona chcą 
osobiście przed sądem stanąć.*

Jenerał B u g e a u d  wydał d. 19. marca w Al- 
gićrze obwieszczenie, k tórem  wszystkie przez 
wojsko francuzkie w Afryce zajęte miejsca w sta 
nie wojny ogłosił. Gdy obwieszczenie to spra
wiło powszechną trwogę , więc M oniteur jllg d -  
rien  w ten sposób je  wyjaśnia, że środka tego 
użyto nie z powodu niebezpieczeństw, jak ie  wy
niknąć m o g ą ,  ale tylko w zamiarze, by służba 
milicyi afrykańskiej porządnićj i więcńj w du
chu wojskowym się odbywśła.

Holandyja.
R o t t e r d a m  d n i a  29go m a r c a .  K r ó l  

mając przy boku swoim królewiczów A l e s a n -  
d r a  i H e n r y k a ,  odbył dziś konno wjazd u- 
roczysty du tego miasta. Po południu  zjechała 
także K r ó l o w a  z królewną Z o f i j ą ,  poczem 
cała królewska rodzina teatr odwidziła. Radość 
ludu jest  niewysłowiona.

Belgija.
B r u x e l l a  d n i a  4.  k w i e t n i a .  Commerce 

Belge  zapew aia , że nowe m ioisteryjum  ju ż  m ia
nowano i £e złożone jest z mężów stronnictwa 
umiarkowanego. Inne pisma doda ją , że pp. 
h e b e a u  i R o g i e r  zwrócili kolegom swoim 
przyrzeczenie, iż w żadnym przypadku od nich 
się nie odłączą. Według dzieńnika Cbservateur, 
panu L e h o n  w Paryżu uczyniono propozycyje, 
według których ma wejść do gabinetu. Także 
pp. M u e l e n a r e ,  N o t h o m b  f D u m o n - D u -  
m o r t  i e r  ciągle po między kandydatami wy
mieniają.

Szwajcaryja.
Wychodząca w Bernie (stolicy kantonu rzą

dzącego) ^Powszechna Gazeta Szwajcarska* z d. 
24. marca u trzym uje mieć wiadomość , że sły
chać , iż z siedmiu członków złożona komisyja, 
wyjąwszy jednego głosu , uznała w sprawie znie
sienia klasztorów, nadwerężenie konstytucyi Związ
ku. Berna stosownie do otrzymanych instruk- 
c y j , nie chce dc tej uchwały przystąpić.

Niemcy.
F r a o k f o r t  n a d  M e n e m  d. 2go k w i e 

t n i a .  Według listowych wiadomości, dawniej-



aisa czynność dla przygotowania nadzwyczajnych 
wojennych ś r o d k ó w  we franeuzhich uo iteńsh ith  
dep ar tam en tach , a mianowicie w Strazburgu, 
znacznie z^oltiiała i prawie całkiem ustała. Siu-' 
aznie upatrują w lem  wyraz spokojnego sposo
b u  myślenia, z jak im  Francyja jest teraz dla 
Niemiec. Nie wątpiliśmy nigdy o zdrowym rozsąd
k u  narodu francazkiego, mianowicie pod wzglę
dem  jego położenia do Niemiec i nie obawiamy 
się bynajmniej, by tak prędko żdoyju do innych 
skłonił się zasad-

Pruss y.
Król jegom ość raczył ces. auslryjackim jeDe- 

ra łom -m ajorom  : H e s s  i Z a n i n i , dać order 
orła czerwonego drugiej klasy z gwiazdą, a ces.: 
rossyjskiemu' pułkownikowi i adjutantowi przy
bocznem u , księciu Bazylemu D o ł g o r  u  k i e m  r ,  
takiz ordor drugiej klasy bez gwiazdy.

K i  u n a p f e l ,  zabójca czcigoduego Biskupa 
W a r m i ń s k i e g o ,  zdaje się do ostatniej chwili 
chcieć zostać zbrodniarzem zakamieniałym. Gdy 
m u  odczytano wyrok skazujący go na śmierć 
przez łam anie  ko łem  , i gdy go zapytano , czy 
n ie  myśli apelować, odrzekł oziębłe: »Oh 1 nie, 
ju z  często m iew ałem  b ó l  z ę b ó w ;  podobno ko
ło większego nie sprawi.* -

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a  d n i a  2.  k w i e t n i a .  W czasach 

ostatnich przebywał tutaj Wielki książę S a s k o -  
W a j m a r s k i .  Tenże  d. 30. marca udawszy 
się wraz z księciem W a r s z a w s k i m  statkiem 
parowym do twierdzy Nowogeorgiewska (Modli
na) , pus'cił się z tamtąd w dalszą podróż d o P c  
tersburga. Do tejże stolicy odjechał także dnia 
30. z. m . cps. rossyjski poseł na ces. austryjac- 
k im  d w o rze , p, B a  i l l i  d e  T a t y s z c z e w .

Grecyje.
A t e n y  d.  11.  m a r c a .  Z Kandyi nie mamy, 

żadnych dalszych wiadomości, jak  tylko, że po
wstanie tymczasowie odłożono, dopóki nie na
dejdzie z Bonstantynopola odpowiedź na żąda
nia Greków tamtejszych. Kząd tutejszy wydał 
najostrzejsze rozkazy, by nikt z Królestwa do Kan
dyi się nie udawał. Atoli przy rozległości brze
gów, przy wiedzenie do skutku tych rozkazów zu
p e łn ie  jest niepodobnem i j u ż b l i z k o  500 KaD- 
dyjotów udało się ze stałego Jadu do K andyi, dla 
należenia do powstania; a z Nauplii k ilku  na
wet na dobrym  zołdzie zostających pułkowników.

Turcyja.
Donoszą z Konstantynopola pod d. 24, m a rc a :

/Dnia 21. t. na- Sułtan dla zwidzenia okrętu&

admiralskiego M ahm udie , udał się na onegoż 
pokład. Wszystkie okręty wojenne wywiesiwszy 
natychmiast bandery swoje, powitały m onarchę 
powszechną salwą 21 wystrzałów z d z i a ł , które 
pow tórzono, gdy Jego Sułtańska Mość opuścił 
o k r ę t , dla powróceuia do Seraju Beszyktasz. 
Byłoto p o raź  pierwszy, że Sułtan A b d u l  Me d -  
s z y d  -od czasu swego na tron wstąpienia łłotę. 
odwidził. Jego Sułtańska Mość kazał także przy 
tej sposobności każdem u żołnierzowi od mary
narki i majtkowi wyliczyć w darze dwadzieścia 
piastrów. Od tego dnia zaczęło się przez statki 
parowe ciągnienie linami tureckich  okrętów 
wojennych do zbrojowni i ju ż  ich tam siedm 
przyciągnięto.*

»Według najnowszych otrzymanych p iz e z T re -  
bizondę wiadomości z T eheranu  pod <J. 14. lu te 
g o , zagodzono już  nieporozumienia między p e r 
skim dworem a król. angielskim rządem , gdyż 
Szach oświadczył, iż gotów jest oddać twierdzę 
G u r ia n , którą wojsko jego w ostatniej wojnie 
zajęło. Z tego powodu m a poselstwo angiel
skie wrócić niezwłocznie do Teheranu.*

Dnia 13go kwietnia r. h. wielki tydzień upły
nął spokojuie bez wszelkiego wypadku, wyjąwszy 
iź w wielki piątelt pod wieczór wszczął sio mały 
zgiełk z powodu , że z komina przy wyższej uli
cy ormiańskiej ogień się pokazał.—  Ale leż wiel
ki piątek był bardzo ładny i po południu dla 
zwidzania kościołów tłumem szedł lud po ulicach. 
Boże groby w ltościole księży Jezuitów i Ber
nardynów, były skromnie ale pięknie przyozdobio
ne , a ta szczylua idea: że z krzyża Zbawiciela, 
który przeobrażony spoczywa w grobie, idzie światło 
i zbawienie, była istotnie zdolną podnieść ducha 
do Boga pośród uroczyotej w kościele ciszy, któ
rą tylko westchnienia modlących się przerywały. 
Tegoż samego dnia wyltouano z precyzyją i u -  
czuciem w kościele jezuickim wielkie Orato
rium. B e e t h o v e n a :  Chrystus na górze oli- 
w/iój.' — \v  wielką sobotę dla przeszkody, k tó
rą  deszcz sprawił, odbyła się processyja wewnątrz 
kościoła archikaledralnego. W niedzielę wielka
nocną by ło—-ja k  corocznie —  u Jego Excelencyi- 
Jm ks. Arcybiskupa Prymasa w i o l l t i e  ś w i ę c o 
n e ,  na którem najznakomitsze osoby naszej 
stolicy się znajdowały; takież samo było także u  
Jego Excelencyi Jm ks. tutejszego Metropolity.— 
Towarzystwo jeźdców sztucznych pani T o u r -  
n i a i r  e dało ju z  kilka przedstawień, a lubo w niem 
nie m a Wyszczególniających się artystów, jeduakże 
widowiska te z wielu względów godne są widzę-
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cia. — Po opalach teatru francuzkiego, orzeźwi
ła nas opera pod nazwą: Lukrecyja  Borgia. — 
Hodowanie domów po większej części juz  srę roz
poczęło , i tak pracują juz  nad gmachem guber- 
n ia ln y m , przy domie więźniów czynią przygo
towania do wystawienia nowego skrzydła, 5 wszę
dzie tak ie  u osób prywatnych rozpoczyna sięi no,- 
wa czynność; toż samo w gmachu instytutu hrabie
go O s s o l i  ris li i e g o  do budowania się zabierają.'— 
Pan F r a ń c i s z e k  A da m s  ki ,  tutejszy obywatel 
i członek miejskiego wydzia łu , otrzymał terni 
dniami od swego krewnego p. J a n a  M o r a c z y ń -  
s k i e g o ,  istotnie ienija'nego malarza w Mnicho
wi e , obraz olejny. Przedstawia on młodą lezą
ca niewiastę, przy której stoją dwie staruszki. 
Piękna kompozycyja, trafny l-ysuuek, słowem 
wyższe artystowskie udoskonalenie, nadają wyso
ką wartość tem u obrazowi, znamionując pra
wdziwą sztukę i wielką zdatność artysty; są to 
wdasności, które rokują najpiękniejsze nadzieje, 
i ziomkowi naszemu w swoim czasie pomiędzy 
stawnymi malarzami zaszczytny zjednają stopień. 
Pan A d a m s k i  m a już kilka obrazów i prób 
tego młodego człowieka, które dla nieznawcy są 
zajmujące, a dla znawcy arcy ważne. Pan J a n  M o
r a  c z y  ó s k i  kształcił się w publicznej akademii 
w Wiedniu, szczególniej zaś w tamtejszej praco
wni sławnego A m e r l i n g a ,  później doskonalił 
się także niejaki czas w galeryi obrazów w Mni
chowi© , a teraz zwidzą Włochy, kolebkę sztuk 
nadobnych.

Za3ny wirtuoz na skrzypcach p. Stanisław 
S e r  w a c z y ń s k i, wrócił w dniach tych z Kró
lestwa Polskiego Jo stolicy naszej. —  Sławny 
fortepianista p. - T h a l b e r g  nie dawał koncertu 
w K rakow ie, lecz zabawiwszy tamże dni kilka, 
do Wiednia prosto pojechał. —  Przebywające u 
nas czas niejaki t o w a r z y s t w o  a k t o r ó w  

' f r a n c n i k i c h  udało się do Krakowa, gdzie 
kilka przedstawień dać zamyśla. —  Sławna tan
cerka panna T a g i  i on  i daje teraz role gościnne 
na w a r s z a w s k i m  wielkim teatrze i z takim 
łap a łem  jes t  p rzy jm ow aną , że ją zwykle w Cią
gu jcdr.ej przedstawy sześć do siedm razy przy
wołują. —  W Warszawie między dwunastu star
cami , którym biskup JX. C h m i e l e w s k i  
w Wielki Czwartek nogi umywał', najstarszy wie
k iem  był Jan  G r o b i ń s k i ,  lat 96 mający, ro
dem ze Lwowa , a od roku  1790 w Warszawie 
łamleszkały.
^ ^ w a w w a —WYimiiviii

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(7$ieurzędovse.J  

. _ (2) Lw ów  dnia  t4. kw ietnia- 1841. Donie- 
nasze od niejakiego czasu, koniecznie tak ‘

mało muszą być zajmujące, jak  I sam handel, któ
rego są obrazem i w samej istocie, ciężka to by
ła zima dla spekulantów, którzy we dwójnasób 
tracili: produkty bowiem w tym cela zakupione, 
aby na spodziewanem podskoczeniu ceny ouych 
zyskać, nie podniosły s ię , więc strata na procen
cie od kapitału i na kosztach z handlem  połą
czonych; nie dosyć na tern, ale cena jeszcze spa
dla, więc drugi raz strata już  na samym kapita
le ;  kto zaś z spekulantów ucieczką latoiyać sie 
chciał, i bez rozwagi, jedynie aby się produktów 
z b y ć , takowe na kredyt sprzedawał, ten może 
później się dowie, iż trzeci raz stracił. Taki stan 
rzeczy bardzo szkodliwy wpływ wywierać może 
na dalsze interesa , i niższej ceny mniej obawiać 
się należy, niż brałtn kupca i zupełnej niemo
żności sprzedania produktów; żc zaś wszystko 
zmienić się m oże, że nieprzewidziane okoliczno
ści handel i handlujących podnieść są w stanie, 
o tem świadczą wypadki łat przeszłych. T em i 
dniami z powodur^wiąt żadnych interesów nie 
zrobiono; z początkiem bieżącego miesiąca ku
piono nieznaczne partyje w ó d k i  szumowej po 
16 do 16%  kr., o k o  w i t e j  zaś po 24 kr. m. 
k. garniec. Jako osobliwość podajemy, iż sprze
dano już  partyje wódki szumowej z wyrobu przy
szłej zimy po 13% lir. m. k. garniec! —  Co da 
z b o ż a ,  zapasy po składach tutejszych dosyć są 
znaczne, jednak dobrego gatunku prawie nie wi
dać; szczególnie pszenica, która u kupców p rz e 
zimowała, traci na świeżośei a tem samem i na 
wartości, co jako dodatek do nieszczęśliwej tego
rocznej spekulacji uważać można.

$ o w y-S ęcz d. 7. kw ietn ia  1841. Dopiero 
od dwóch tygodni mamy tu wiosenne powietrze, 
d o z w a l a j ą c e  rozpoczęcia robót w polu. Powsze
chnie uważają, iż zasiewy ozime dobrze przezi
mowały i nieknie wyglądają.

Ceny zboża utrzymują się .w równej mierze:; 
korzec pszenicy płacą po 4 zr. 48 k r . ,  żyta 3 zr. 
3 6 .kr-, jęczmienia 3 zr. 24 k r . ,  owsa 2 zr. m . 
k. '  a wódkę nie m a znacznego pokupu , a za
tem i odpowiednej wartości. Garniec oltowitej 
30stopniowej kosztuje 33 lir., szumowej 20sto- 
puiowej 24 kr. ni. k. Na potaż spodziewamy się 
teraz większego -dopytywania : tego produktu bo
wiem w lecie jest największa potrzeba. Teraz 
płacą za biały kaleynowany cetnar po 8 z r . , 
niebieski 7 zr. m. k. Koniczem w tym roku 
nie było żadnego handlu za granicę;' małemi 
partyjami można go teraz jeszcze do Węgier po
zbyć korzec po 20 zr. m. k.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 8. kw ietn ia  l M ł .  
Na naszym dzisiejszym targu było wszyalkie.ge
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tylko 271 wołów, i to lichej jakości; dość powie
dzieć, ze między innemi było takie stado, z któ
rego za wołu nie wzięto jak tylko po 40 zr. w. 
w . l ! ;  były to galicyjskie woły, a przynajmniej 
to pewna, iż przeszły przez stacyję w Bilsku.

W ogóle pod Bilskiem przepędzono na tę stro
nę 550 wołów; ale-porozkupywali je  po drodze 
najwięcej rzeżnicy szlązcy, i taltze gospodarze 
wiejscy do sprzężaju. Niejaki N o w a k  z 
Cieszyna miał puścić stado ze 120 wołów wprost 
przez Lipnik do Wiednia; szacowano parę tych 
wołów na 9 / t  cetnarów wagi.

W  Wiedniu za cetnar najlepszej wołowiny pła
cą 39 zr. w. w-

Z przyszłego targa nie wiele sobie obiecywać 
m ożem y; albowiem zejście się razem tylu świąt 
chrześcijańskich i żydowskich, nie zapowiada do
brego interesu.

W arszaw a dnia  6. kw ietn ia  1841. Na osta
tnich targach warszawskich i praskich płacono : 
za korzec pszenicy 25 zł. 2 g r . , żyta 16 zł. 28 
gr.j jęczmienia 16 zł. 3 g r . , owsa 11 zł. 17 g r , 
grochu polnego 17 zł. 7 gr. pols.

— —  Kurs giełdy warszawskiej z dnia 6. kwie
tn ia :  Listy zastawne od 97 zł. 8 gr. do 97 zł. 
12 g r . ; listy zastawne nowe 96 zł. 20 gr. połsk. 
(kupon zł. 1 gr. 4%). (Ń, W .)

G dańsk dnia  2. kw ietn ia  1841. Z powodu 
rozpoczęcia robót w p o lu , dostawa zboża na osi 
jest  teraz bardzo mała. Za to spodziewamy się 
juz na przyszły tydzień rozpoczęcia targów ibo- 
żowych na giełdzie, Na pszenicę nie ma sak 
bardzo szczególnych widoków; kupcy tracą ocho
tę ,  przedaż trudniej idzie niż pierwej, t ceny 
mogą łatwo spaść, jeżeli wkrótce nie pojawią 
się lepsze widoki. Płacą za ł a s z t  pszenicy su~ 
chej biało-pstrej 133 do 135 ffęj po 414 do 429 
zł. p r . , jasno-pstrej 130 do 133 łłój po 390 do
414 zł. p r . , pstrej 127 do 131 flej po 360 do
384 zł. p r . , ordynaryjnej wilgotnej po 240 dp 
288 zł. p r . ; żyta 112 do 123 ttgo po 180 do 216
zł. p r . , jęczmienia 100 do 113 ttgo po 120 do
165 zł, pr., owsa po 102 do 120 zł. p r . , gro
chu po 180 do 240 zł. p r . , fasoli po 2 l6  do 
252 zł, pr;

(Preussische Handl, Z eit.)

Londyn dnia 30. marca 1841. Przy ciągłej 
nadzwyczaj pięknej pogodzie, postąpiono u  ass

bardzo z w y s i e w a m i  wioseouemi. Groch i 
fasola już wysiane, z owsem blizki koniec, 
a nawet i do jęczmienia powszechnie się wzię
to. Od zejścia lodów aż do dziś dnia, najlepsza 
pogoda sprzyjała wszelkim robotom w polu. Mło
de roślinki pszeniczne wzmacniają się coraz bar
dziej, aż miło rzucić okiem na rolę.— Na wszy
stkich niemal targach ua prowincyi obrót z b o ż a  
był w przeszłym tygodniu bardzo leniwy, a psze
nica prawie że z ceny spadła. — We względzie 
pomyślnie idących siewów, mamy też pocieszają
ce wiadomości ze S z k o c y i  i z I r  l a n d y  i.

W dniu wczorajszym przystawiono do Londynu 
w’t cej p s z e n i c y  angielskiej niż w przeszłym 
tygodniu, atoli nie tak piękne ziarno. P rz e d a ż  
szła oporem, dopóki właściciele nie spuścili 2 szy
lingi ua kwarterze.— Zagranicznej pszenicy ma
ły był obrót, a cena je j  spadła o 1 szyling na 
kwarterze.

Nasienie k o n i c z y n y  ciągle jes t  poszukiwane, 
a ponieważ mało go w ręku , ceny poprzednio 
utrzymały się łatwo. Według niektórych donie
sień, nasieuie to miano już  płacić o 1 do 2 
szył. na kwarterze drożej.

(Preussische H andl, Z eit.)

Stan p i e r w s z e j  auslryjackiej kasy 
oszczędności.

Z zamknięcia rachunków p i e r w s z e j  a u- 
s t r y j a c k i ć j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  okazało 
się: że zakład ten z dniem 31. grudnia roku 
1840 zawiadywał majątkiem 22,386,368 zr. l9  
kr. m. k. i 34,150 zr. 7 kr. w. w. —  i liczył 
w dniu tym 95,510 interesantów.

Majątek zawiadywany przez p o w s z e c h n y  
z a k ł a d  z a o p a t r z e n i a ,  wynosił z dniem 31' 
grudnia roku 1840 sum m ę 5,102,720 zr, 1 kr. 
rn - k . ; zakład len z końcem grudnia r. 1840 
liczył (odtrąciwszy tych, którzy ubyli) jeszcze 

v 109,356 interesantów.
W ł a ś c i w y  k a p i t a ł  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  

który w moc §. l5 .  statutów, służyć ma jak® 
fundusz odwodowy, wynosił z dniem 31. gru
dnia r. 1840 sum m ę 975,440 zr, 30 kr. m- k>

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o ;  (Na dochód JP . D a w i s o n a )  p o r a ź  p ie rw szy 1 
Ojciec d e b iu ta n k i, nowa hom edyja w ,501'* 
a k ta c h , z francuskiego przez B. l}awi»oB 
przełożona.

Eedaktcr J, ST. K a m i ń ski. — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  R r a t t e r a .  
(Drahiem P io tr? -  P UI e r a  ws Lwowie.)
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